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Drobne ogłoszenia: po 200r: zazwiersz lub kościół nie uznaje. W jaki sposób ma-|dzież poczucie: godności ogobistej, du- 


dY, z drugiej>>koŚcióŁ, 


jego miejsce. po "| padają ostatnie twierdze samowładze przykład duchowny nauczyciel” objaśni mę, ufność we własne; siły tworzy pra- 
a a aż are a jednocześnie. chwiaġ teorję obrotu ziemi, kiedy kościół ófi-|wdziwego obywatela, — człowieka zna- 
ÓW i aa LORH DWA > 1 k AEREE. „7 i j i Ż i iemia Q iae i i iaceo 
zab się zaczyna niewaruszona dotąd potęga tamiesuznsł, áe nie (GIO , naokoła | jącego: swą, wartość i pojmującego obo 
Adres dla listów į przesyłek pieniężnych: kościół „|słońca, ale słońce naokoło mie! się |wiązki. Bo każdy to już. chyba „ rozu- 


obraca. jakim będzie objaśnienie for- |mię, *że umiejętność czytania i pisania 
imowania się naszej ziemi? oczywiście 
będzie to stara bajeczka o sześciu dniach 
tworzenia, o zmęczeniu się Boga i o 
siódmym dniu odpoczynku, wbrew nie- 
|zbitym twierdzeniom nauki, że. rozwój 
życia na ziemi trwał setki tysięcy lat. 

Coraz więcej pogłębia się różnica po- 
między poglądem naukowym i religij- 
nym, coraz więcej zwolenników traci 
kościół, dzięki temu, że nie chcę. on uz- 
nać tych prawd, jakie wykryła nauka: 


"A potęga to niemała. Przez dwe ty- 

i siące lat ludzkość znajdowała się pod 
Caixa postai Nr. 122 jej jarzmem. Morze krwi przelała ona 
__ PARANA — BRAZI dla utrzymania swej władzy, tysiące 
CURITYBA — P PRAAL. najświatlejszych ludzi wysłała na stos 
dla »obrony« dogmatów, jakie stanowi- 


„POLAK W BRAZYLJIEG" rys jest mniej ważną, aniżeli rozwijanie cha- 
rakteru. Można bowiem doskonale u 
mieć czytać i pisać, ule jeżeli przy na- 
uce tych rzeczy  wpajano w młodzież 
uległość, pokorę, liczenie i spuszczanie 
się na jakieś łaski i pomoc, to dopra- 
wdy, że czytanie przy takich okolicz- 
nościach zdobyte, więcej przyniesie szko- 
dy, niż pożytku, —zrobiłó ono bowiem 
z dziecka niewolnika, które w  przysz- 
łości zdolne będzie tylko wysługiwać się 

W takiej Francji, kilka lat temu wy- |innym, a w nieszczęściu i niepowodze- 
pędzono kongregacje duchowne, które |niu nie będzie pracować i dobywać wła- 
pod płaszczykiem oświaty, szerzyły ciem- |snych „sił,/ą przeciwnie, będzie się og- 


UWAGA. — przesyłki pieniężne'i|,_. . 

A a R RE .. |ły jej podstawę. oki AE 
pree api ne NG Wszystko nadaremnie! Ludzie, ginęli 
na esowa NIA sd AKIEGOKOL: tysiącami na stosach św. inkwizycji, lecz 


Sien RAPORT E “inie była ona w stanie zabić myśli, te- 
WIEK NAZWISKA, gdyż adresowanie: | e czego daru  niebi mari 
imie i P oza niepożądane|£, PAJWIAKSZEBO $a u niebios, dzię 
e rowadzić TE RUER A ? któremu człowiek Wzniósł się ponad in- 
A bw, OBDIOPA |ne twory. A myśl ludzka „4 początku 


> de 10 gy nę 4 |nieznacznie, jednak stale rosła, olbrzy- 
PRANUMIA „up 1 ROLAKAJW. eA ghar ap Ker a, olbi 
pJi“ ma coe a tg ERT P.p. miała. I óto obecńle, Z chwiłą kiedy 
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położyło sobie za cel wychowywanie ż 
młodzieży polskiej obywateli w. całym. 
słowa tego znaczeniu, ludzi, klórzyby 
dumnie nosili swoją nazwę Polaka 


jest bronić swoich obywateli przed wszel- 
kimi zamachami, jeżeli jego- obowiąz- 
kiem test ochraniać obywateli od zło- 
dziej i zbójców, to stokroć większym o- 


A ice zej Opory PGi NA n a 

możności brutalną przemocą hamowa 
rozwoju myśli wolnej, ta ostatnia coraz 
skuteczniej atakuje mury kościoła, Cò- 
raz szerszym masom wyjaśnia, że pod- 


Antoni Jakubowski -— Agua Branca. 
ozet Dytz — Jjuhy: 4 
paweł Tymotęysz „Wielewski, 7, Lucena. 
pawel Mieczħikowski —— Rio Claro. 
Jóżeł Brudzińgk; „... Rio dos Patos: 


jn ZWETZYKOWyKi ae: Św, Barbar, u! stawą jego są ciemnota fałsz 1 krzyw- St, szk 6 >| przyczyniali się do chwały swego społe- 
ineen T Seriki Guarani aS da ludzka. AE S paska: pi oeri ii 0, baree od T któ-| czeństwa i zmuszali się szanować 050- 
Władysaw lczewski — S; Feliciana: Coraz rozpaczliwiej broni się kościół. Pro o Aiia okradają rọzum. -., | pigéie. Cel wielki i szczery! i przyznać 


Anton! Kuro 4 Rio Negro: N--n. 


ży, miezmierni u ze wz 
Eywa Stelczyki $ vorto Alegre- należy, 1 ernie trudny ze względu 


na swoje założenie, ale też na okolicz- 
| A ; ności, bo, jak wiadomo, są ludzie, któ- 
£ powodu list rzy z pokory, uległośći, miewolnictwa, . 


— Gdy stłumić myśli buntowniczej nie 
można, to można ją wykoszlawić, mo- 
żna zabić w ludziach ten dar niebios— 


$ | Antoni Wnorowski— Miguel Calmon. 
% i, 
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Nee — 7 rozum, który zagrażać zaczyna pano: 
Redakcja mieści się „|waniu sług Bożych. składkowyce. dusz pańszczyźnianych, ciągną korzyś- 
jacu TIRA k odci Najskuteczniejszą bronią w tej walce ci. Gi to ludzie przeszkadzają oświacie, 
_ przy P JENTES Nr. jest szkoła. W niej rozwijającym się u- | zi a jeżeli czasami dla oka i zakładeją 
ELE roN ABAT AJ i 


; mysłom można wszczepić wszelkie zari Otrzymaliśmy od jednego z naszych | Szkoły, to tylko „takie w których uczą 

- Redakcja jętkiem nięzionnie od 8 rano do sady, w niej można urobić człowieka czytelników list, który ze względu na |pokory i uległości, czyli prościej mó- 

zmroku Z wy? zieli. takiego, który będzie do śmierci pokor-|zawartą w nim treść Z przyjemnością | WIĄC, którzy tworzą sobie niewolników 

nie przyjmował te »prawdy«, jakie >0j- | druknjemy: umiejących czytać 1 pisać! 

i 8 b . : j 3 I 3 z Á % 

E f ki na 1 wie siły huraganu, fale porwały z pokładu maj- kazały się w odległości dwóch mil morskich į ku widnokręgowi, dotyka go, lecz nie zachodzi 
Rozbit wysp 1e tka, kojec Z drobiem, chlewik z wieprzami i | Ogromne góry lodowe, miotane falami, a ilekroć |i znów zaczyna wzbijać się W górę. Połowa 
$ Jan Mayen ķilka beczek stodkiej wody. popcbnięte wiatrem uderzały o siebie, dawał lipca prawie upłynęło. gdy statek zbliżył się do 
Á e «| Nareszcio Nad gamóm ranem runął maszt |*€ słyszeć huk przytłumiony. brzegów wyspy, a więc. jeszcze trwał dzień bez 


wielki, a wkTÓtee potem i tylny; odrąbano Je Można sóbie wystawić jaki przestrach ogar zachodu. Majtkowie nie chcąc narażać się na 
|do reszty i WTZucono w morze; wkrótce potem |nął marynarzy: gdyby okręt wpadł pomiędzy wędrówkę powrotną w chwili, gdy słońce po- 
strzaskał się ster, a skołatany zrąb siał się i: |te kry olbrzymie, nieby go nie zdołało ocalić, chylone ku ziemi rzucało poziome światło nie 
bałwanów ip w półnoeno-Wścho* gdyż zgniecony lub  przywalony górami SER: dvbrze drogi: postanowili przeno- 


Przed pilkudziesięciu laty, statek dobrze zbudo= 
wany i zaopatrzony we wszystko, opuścił port 
na a SK udające się ku brze-|g -anęółwe psy À Å 
Szpiche* połów. wielorybów. im kierunu, podążając co godzina iżej ku | wemi, zginąłby bez ratunku. 
BO Przez piorwsze dwa tygodnie hrial odby- nólnocnema” bięgynowi.. i a Około północy ukazał się ląd najeżony igli- 
wała się POPIS Me, szesnastego jednak dnia - Na drugi dzień burza. wprawdzie zwolniała; , cami skał pokrytych śniegiem, kiedy słońce 
le sip rucni i zbiwszy statek z do- |śnieg 89sty zaczął sypać, zaciemniająć da reszty | wzbiło się wyżej, a okręt podpłynął ku ziemi, 
tychezaso wog anku, popędził go wprost ku dzień pochmurny, Wycieńczonej osady An: roz” dał się widzieć na brzegu jakiś budynek. Kapi: 
północy, fojn Afo andją, Przez całą noc mary- kazy, anı grożby, ani błagania kapitana nie zdo- | tan korzystając z chwilowego uspokojenia : 


cować. 

Po kilkogodzinnym spoczynku, gdy obudzi- 
wszy się, pośpieszyli na brzeg, ujrzeli z naj- 
większą. trwogą "morze oczyszczone od lodów 
ale zarazem nigdzie jak okiem zajrzeć nie by- 
to widać okrętu. Widocznie wicher wśród no- 
cy rozpędził lody izapewne zgruchotał statek 
gdyż nigdy już o nim nie słyszano. 

Tak więc czterej biedacy znaleźli się na bez- 
ladnej wyspie, pozbawieni pomocy ludzkiej, a 
nawet wszelkiej nadziei. 


$ 


, 


alczyli z wzbarzoną falą, star |taly zmusić. do pełnienia służby. Jedni klęli| morza, zwolna, lecz ciągle podsuwał się ku 
mając S ski Ra właściwą sa Pee oko- straszliwie, Mni modlili sią, inni nareszcie z od- |brzegom ł po południu At kotwicę po za 
ło gó ny Czwartej z rana mgła tak gęsta za- rętwieniem i nieczułością rzucili się na hamaki, | stromym przylądkiem. 

„gi „28 © kilkanaście kroków nic widać oczekując spokojnie śmierci. |. Czterech majtków uzbrojonych w strzelby, 
0: Getin Po niewypowiedzianych staraniach, kapitan | siekiery i kilkanaście ładunków, zabrawszy krze- s | 
energiczny zdołał wreszcie nakłonić do zajęcia j siwo, nieco mąki, kawał mięsa solonego, nóż Upadli na cielei d zwątpiwszy O ra- 
i kociołek, ruszyło pieszo po nierównym i spę- |tunku, powrócili do cha la uchronienia się 
kanym lodzie ku lądowi, dla obejrzenia wspo: od wzmagające się coraz bardziej zimna. Bu- 
mnianego : budyuku; .po wielu trudach późno |dynek ten snaćod kilkunastu lat niezamieszka- 
już dostali się na miejsce. Byłto podłużno-czwo- M miał w 4cianach mnóstwo szpar i otworów. 
roboczny budynek va czterdzieści stóp długi, a | Maj 
pół tak szeroki,” snać przez rozbitków Pudo- |ścian; pozałykali: dziury mohem; nareszcie u- 
wany, bo tramy i deski widocznie pochodziły |żywając desek zamiast łopat, w ciągu paru dni 
2 rozebranego okrętu. an - _ |obsypali go wkoło śniegiem, oby io możno- 

Wiadomo, że w krajach, po za kolem bie- |ści zabezpieczyć od mrożnego działania wichru. 
gunowem położonych, w lecie trwa dzień bez| Następnie  zakrzątnęli się około przysposo- 


uższy, im miejsce łeży bliżej ark pace 


się statkiem. Położenie stawało się grożniej. 
we i|szem, gdyż statek dosięgał właśnie szerokości. 
aj-|pod którą morze bywa pokrytem kłąkającemi 
się krami lodu. 

Do szczątka zgruchotanego masztu przymo- 
|cowano długą reja, do której przyprawiono ża- 
giel trójkątny; toż samo uczyniono z tylnym 
masztem; nakoniec cieśla okrętowy zrobił jaki 


taki ster: tym sposobem osad rał s 
u Monek: okrętu. osada opanowała zno 


wynosząc g0 raz w górę, to znów Strącająac 
w morskie przepąście: maszty wstrząsane, ©" 
giem przychylaniem się statku, Fit silnym 


wichrem, trzeszczały okropnie. Okręt choć silnie| Zaledwie ukończono te roboty, gdy nagle | przerwy, - tem dłu; i i ile mięli , tyle renów 
zbudowany, po dwóch dniach strasznej burzy, | dał się słyszeć straszliwy huk, jak odda ka- biegina, przy którym świeci pół roku bezu- | padło pod ich: strzałami. na pocięta w 


nonada działowa: łoskot ten powtarzał się przez stanku, Na wyspie Jan Mayen, tak zwanej od |sztuki i> zachowana w śliegu mo it 
parę godzin, a marynarze nie wiedzieli cozna- | nazwiska żeglarza, który ją odkrył, dzień trwa 


czy; nareszcie po południu śnieżyca ustała, u-'przez pięćdziesiąt dwie doby. Słońce zbliża się 


zaczął przepuszczą „a osada bez wytchnie- 
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liczby tych osób, które mówiły, że roz- 
syłanie list o składki, to próżna robo- 
ta, bo nikt nic nie-da. | j 

I omyliłem się. ` ; eh 

Listy powracają, a na nich są Wy- 
pisane Spraćowanymi rękami imiona 
naszych kolonistów, obywateli-Pelaków, 
którzy swą krwawicą wspierają » Tow. 
Szkoły Ludowej w Brazyljie' “ 

Cześć Wam, Ródacy! Cześć Wam, 
wszyscy, których imiona wypisane w li- 


stach składkowych. Cześć Wam i zaj? 


Wasz wentyn ofiarny, i za Wasze- po- 
jęcie doniosłości oświaty, a ja osobiście 
składam wam podzękowanie jeszcze i 
za tö, żeście mię napełnili otuchą i wia- 
rą w przyszłość naszą. Doprawdy, że 
nie zginiemy! Zdobędziemy stanowisko, 
szacunek i byt moralny. bo pojmujeńy 
doniosłość szkoły i to' szkoły: świeckiej, 
szkoły, którą wychowuje obywateli i 
ludzi myślących i samodzielnych, a nie 
umiejących czytać i pisać niewolników. 


Nikodem Lwióski 
zn m 


Z całej Polski. 


Jakich działaczy nasyła rząd rosyjski do 
Królestwa i na kresy, sądzić o tym możemy 


 mińskich Rosjan. 

"Przedewszystkiem rozpatrywano sprawę o 
zamieszczeniu wiadomości, że towarzystwa 
polskie „Oświata i „Ognisko“ w  Nięświeżu, 


) 
Przyznać się muszę, że należałem do FE: jaką była działalność tego „najlepszego“ |r. zastąpić urzędnikami polskimi. Na linjach 


przygotowują utworzenie księstwa litewskiego, 


w którym ks. Radziwił będzie księciem, dr. 
Borowski — kasztelanem, a rewirowy Jawor- 
ski-—naczelnikiem załogi książęcej. Ten ostatni 
właśnie wytoczył Szmidtowi proces. Szmidta 
skazano na miesiąc więzienia. 

Drugą sprawą była sprawa go  oszczerstwo, 
wytoczona przez rodzinę byłego redaktçra 
„Okrainy* p. Głoba-Michajlenki, o której na- 
isał Szmidt, że utrzymywała ona w Moskwie 
dom publiczny. Szmidta skazano na 100 rubli 
kary i dwa tygodnie aresztu, 

"WARSZAWA. Do  „;Gvńca porannego“ do- 
noszą z Petersburga, że na mocy rozporzą- 
dzenia ministra spraw wewnętrznych „.Uniwer- 
sytet dla wszystkich“ wraz z wszystkimi oddzia- 
łami, raz na zawsze zamknięto: ` `- 

W sprawie tej, poseł Harusewicz konfero- 
wał ze Stołypinem, który przyrzekł zarządzić 
/śledztwo uzupełniające. 

"ZAMACH NA STRAŻNIKÓW. Dnia 26 z. 
‘m: wieczorem o godzinie 7, w okolicy cerk- 
wi prawosławnej na Woli, na dwóch strażni- 


ków -ziemiskich, Iwana Buczkowa i Ignacego 


A Saniuka, kilku niewykrytych sprawców doko- 


nało napadu: zbrojnego. Strażnicy zasypani zo- 
stali gradem :kul rewolwerowych. Skutek. był 
fatalny: Buczkow zabity został na. miejscu, Sa- 
niuk zaś otrzymał trzy rany postrzałowe. We- 
zwane pogotowie odwiozło ranaego do szpi- 
tala Ujazdowskiego. Napastnicy zbiegli- 
UTRUDNIENIA DLA PRZESIEDŁEŃCÓW. 
Ponieważ w ostatnich czasach włościanie pra- 


z historji b. posła od rosyjskiej ludności z Miń-| wosławni gub. lubelskiej i siedleckiej, coraz 


ska—Szmidta. 

Dzięki represjom rządowym w czasie wybo- 
rów do Dumy, polska ludność prawie w nich 
nie brała udziału, więc Rosjanie mińscy byli 
panami położenia i mogli zupełnie swobodnie 
wybrać „najlepszego“ z pośród siebie. Tym 
„najlepszym“ okazał się wydawca gazety „Min- 
skoje Słowo“, niejaki Szmidt. 


tłumniej wysiedlali się na Syberją, władze ro- 
syjskie uznały objaw ten ze stanowiska pań- 
stwowego za niepożądany, ponieważ przesunął 
stosunek ludnościowy na korzyść ludności pol- 
skiej. Wobec tego poczęto stosować różne u- 
trudnienia względem przesiedleńców. Środki 
te jednak nie doprowadziły do celu i w os- 
tatnich czasach wielu włościan powiatów: hiru- 


Historja jego jest zadziwiająca. Przed laty, | bieszowskiego i włodawskiego, bez uprzednie- 


POLAK W ERAZYLJI 


Wr.52 


zastąp klinał Mulej Mahomed, jedynie przyspieszyło 
galicyjskich zostanie zatrzymanych na dotych- | przebieg choroby, - -lecz tłum wi ly" * cud i 
czasowych posadach najwyżej 10 proc. urzę- | popularność Mulej Muhomeda z dniem  każ- 
dników niemieckich. Także kwestja szybszego | dym wzrasta. 

i wygodniojerego połączenia 4 Królestwem 
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olskim została korzystnie pisiy atwioną, co bę- 
dzie uwzględnionem już w rozkładzie ‘jazdy! 
od dnią 1 Maja 1909 r. 


st 


=- 


Kronika za graniczna. 


ROSJA. 
„ Petersburg. „Rossija“ pisze: Różne wydaw- 
nictwa roztrząsają i powtarzają pogłoskę, ja- 
koby prezes rady ministrów zamierzał ustąpić 


, 
FYPZIEJ 
POLIRYCZBY. f 
; ze stanowiska ministra spraw wewnętrznych. 
E, Pogłoske ta nietylko jest fałszywa, lecz wręcz 


„W Marokko znowu -zanosi się na rewolucję. | bezmyślna. Pogłoska ta, wedlug wszelkich da- 
Nieszczęśliwy ten kraj, w którym europejczy- | nych, została puszczona w kurs jako balonik 
cy gospodarują jak u siebie, gorąco pragnie | próbny w celu, nie mającym nic. wspólnego 


Abdul Azisowi wybuchła głównie dla tego, że | również dru ł dy mi- 

spd S ' i pogłoska, że prezes rady mi 
był on zbyt uległym względem państw Euro- | nistrów E dy obi ń- 
pejskich, Dzisiejszy „sułtan, Mulej Hafid, głównie pen miy stanąć na czele rady obrony pań 


tym pozyskał sobie, sympatię., ludności, że u- 

chodził za pieprzejednanege wroga Europej- 

czyków. i WE sh PW 
„Jednakże z: chwilą gdy: państwa: Europejskie 


Stawropol. Udaremniono lam ' w  miejsco- 
wym więzieniu ucieczkę więzniów politycznych. 
W celi więźnia. politycznego pod : asfaltową 
podłogą znaleziono 4wa  brauningi, ładunki, 


jako oficer marynarki rosyjskiej; został on! go zezwolenia władz, zaczęte udawać się na- 
przyłapany na gorącym uczynku przy sprzeda- | wywiady do Syberji. Z tego powodu naczelni: 
waniu angielskiemu rządowi sekretnych . pla- | kom powiatów polecono wyjaśnić ludności, że 
nów Kronsztadzkiej fortecy. Szmidta sądzono i| bez zgody władz miejscowych zarząd przesie- 
skazano, jednakże dzięki protekcji, która w |dleńczy nie będzie przyznawał gruntów tym 
Rosii wszystko zdziałać może, został on ułas- | włościanom, którzy udali sią samowolnie na 


kawiony. R 

Zdawało by się, że takie przestępstwo, jak 
zdrada stanu, powinno było na zawsze zam- 
knąć drogę temu panu do wszelkiej działalno- 
ści społecznej. Jednakże mińscy Rosjanie nie 
zawahali się wybrać go do izby, gdzie wed- 
ług słów manifestu cesarskiego, mają zasiadać 
„najlepsi“ z całej ludności. * 

Koniec politycznej karjery Szmidta był ta- 
ki, że nawet. trzecia Duma, w znacznej części 
składająca się z urzędników, których chyba o 
zbyt drażliwe pojęcia o / uczciwości i honorze 
posądzić nie można, prawie jednogłośnie o- 
rzekła, że nawet pomimo ułaskawienia cesar- 
skiego, nie uważa za możliwe mieć w swym 
gronie szpiega. Szmidt ze skandalem wrócił 
do Mińska i jeszcze zawzięciej wziął się do 
swojej polakożerczej roboty., i 

Jedrakże gniew jest złym doradcą. W swo- 
jej zaciek ości Szmidt zaczął sypać oszcz: rstwa 
na wszystkich, kogo u vażał za zprawców swo- 
jego niepowodzenia, więc już nie tylko na Po- 
laków, ale nawet'i na redaktora drugiej to- 
syjskiej gazety w Mińsku: 

Nakoniec dnia 18 Października został za 
wszystkie swoje oszczerstwa „pociągnięty do 


Syberję. j 

DUCHOWNI ROSYJSCY I KÓŁKA ROLNI- 
CZE: Włościanie prawosławni w gub. siedlec- 
kiej i lubelskiej zaczęli zapisywać się na €złon* 
ków „tamtejszych Kółek rolniczych. Niepodoba- 
ło się to duchowieństwu prawosiawnemu, Skut- 
kiem czego tkonsystocz chełmski zapropono- 
wał parochom rozwinąć starania, ażeby włoś- 
cianie, ujawniający chęć przystąpienia Go Kó- 
łek rolniczych, tworzyli dla siebie oddziały 
niedawno założonego przez „Związek praw- 
dziwych Rosjan“ centralnego towarzystwa rol- 
niczego dla włościan w Państwie, pod nazwą 
„Żitnica'*. Oddziały tego towarzystwa konsy- 
storz poleca zakładać po wsiach Chełmszczy= 


zny. 

ODNIEMCZENIE STACJI KRAKOWSKIEJ, 
Donoszą, że prezes Koła polskiego Głąbiński i 
posłowie krakowscy do Rady państwa byli nieda- 
wno u kierownika ministerstwa kolei dr. Forstera 
w sprawie dworca krakowskiego i w sprawie za- 
stąpienia urzędników niemieckich na dworcu 
krakowskim i na linjach galicyjskich kolei 
Północnej urzędnikami polskimi. Po- dłuższej 
konferencji, w której wziął także udział szef se- 
kcji Banbans, w obu kwestjach pozyskano zada- 


odpowiedzialności sądowej. Sąd rozpatrzył cały walniające porozumienie. Że strony rządu przy- 
szeręg spraw tego pana. Dosyć przytoczyć pa- | rzeczono prezydjura Koła polskiego | niemiec- 
rę z tych spraw, aby wyrobić sobie zdanie o | kich urzędników najpóźniej do 1 Stycznia 1909 


prócz lichych traw i mchu, żadne nie wyrasta- 
ją rośliny. Korzystając z pogodnego dnia, dwóch 
puściło się wzdłaż “© morza i na szczęście zna: 
leźli nad niem mnóstwo szczątków z: rozbitych 
okrętów, a nawet całe pnie drzew napędzonych 
z odległego Południa. i 

Przez kilkanaście: dni następnych. pracowali 
wszyscy vsilnie, ażeby nagromadzić jak. aaj- 
większy zapas 
wałkami drzew, pochodzącymi z okrętów, znaj- 
dowały się niektóre z gwoździami i hakami, mo- 
gącyni przydać się bardzo rozbitkom. Porobili 
też z nich strzały, lecz nie mogli ich użyć, bo 
nie było z czego sporządzić łuków. 

Zaniechawszy więc / tego, wzięli się do zro- 
Tenia dzid, koniecznie» im potrzebnych, gdyż 
z nadejściem zimy można się było spodziewać 
przybycia, a więc i napadu dzikich niedźwiedzi, 
zwierząt nader żarłocznych i niebezpiecznych. 
7 haków i kawałków żelaza udało się przy” po- 
mocy ognia roiie ostrza, zwłągzcza że je- 
den z nich cokolw rózumiał się: na kowal» 
stwie. | ; ' 
Przytwierdziwszy ostrza: do drzew za 'pomo- 
cą rzemieni ze skóry Trenów, mieli: jakie takie 
dzidy. ? 


E E OZ ROZA DA KE 


| 


esias e 


Mięso renów już było na schyłku, a nie mając 
nadziei dostania innej żywności, gotowali się 
na śmierć z głodu. 

Jednej nocy ktoś zaczął gwałtownie dobijać 
się do drzwi przedsionku: zerwali się na nogi 
majikowie, a jeden pośpieszył drzwi otworzyć, 
maniemając w rozmarzeniu, że cudem jakimś 
zjawili się ludzie na wyspie i przyszli ich wy- 


opału na: zimę. Pomiędzy ka- j bawić, lecz jakież było jego przerażenie, gdy 


przy jaskrawem świetle zorzy północnej ujrzał 
przed sobą ogromnego niedźwiedzia. Na szczę- 
ście zdołał umknąć do drugiej izby, ząpierając 
za sobą drzwi 0d niej, 

Co było pod ręką wszystkiego użyto dò ich 
podparcia. Niedźwiedź jednak nie myślał tak 
łatwo. odstąpić swej zdobyczy, przez długi czas 
szturmywał do frzwi, nareszcie legł na ziemi 
a mocne sapanie jawnie okazywało jak się u- 


|nęczyi. Naówczas Stevenson, najodwaźniejszy 


z marynarzy, wyrąba! siekierą mały otwór we 
drzwiach, chcąc zabiciem niedźwiedzia zakoń: 
czyć to nieznośne położenie. Potwór zerwał się 
i stanąwszy na dwóch łapach począł przedniemi 
ną nowo wstrząsać drzwi. Korzystając z tego 
położenia Stevenson wbił mu w piersi z całą 
siłą dzidę, której koniec źle przytwierdzony u- 


Nadeszła zinia. Słońce coraz krócej świeciło | łamał się i pozostał wewnątrz. Rańa przypro- 


i nareszcie zaszło zupełnie, mrozy: wzmogły się 


Ą 


i wadziła, uiedźwiedzia do niezmierń*j wściekło- 


> się tej >opieki<. Rewolucja przeciw z zadaniami państwowymi. Bezpodstawna jest 


uznały; « go: za, sułtana, „musiał 1-on uledz=ich. bumby, lonty. Beakforda i materjaly wybucho> 
zjednoczonej potędze. To też lud widząc, żel wę, ęzień oświadczył. iż owo dA im > 
nadzieję. pokładane. w nowym sułtanie zaw0- | mioty należą do niego. 
dzą, coraz więcej zaczyna się odwracać odte-| fyflig. W: mieście: tem panuje straszna śnie- 
go, którego tak niedawno wyniósł“ na 3wego | życą, „skutkiem: której poobrywały się górne 
| władcę, gdyż okazało się, że ze zmianą; sułtana | przewodniki. iramwajowe. Ruch ftramwajowy 
polityka jednak mie zmieniła się, Chwila; jest | gstał, a: przy spadaniu przewodników  wyda- 
taka, że. nowy pretendent o ile zjawił, by. Sie;| rzyjo. się <kilka: nieszczęśliwych wypadków. Po- 
mógł by łatwo pozyskać masy. hasłem „walki | ciągi spóźniają się, gdyż śniężyca ogarnęła ca- 
z eutopejczykami. ` ; łą, przestrzeń za górami Kaukazkiemi aż ku 
Pretendent taki, jak donoszą pisma, zna- | Karsowi. 
lazł się i posiada. wszelkie ‘dane na 'pozy-| 7 Finlandji. Żandarmerja rosyjska uporczy- 
skanie sere Marokskich obywateli, a: oprócz| wie. donosi z: Finlandji o możliwości wybuchu 
tego otoczony jest obecnie aureolą tajemni- | powstania. Z tego powodu stanowisko genc- 
czości, a to mianowicie z powodu »cuducjaki | pał. gubernatora Beckmana jest zachwiane. Bec- 
wywołał. Rzecz się miała w ten sposób: Trze-| kman wkrótce ma przybyć do Petersburga. 
ci brat byłego sułtana Abdul Azisa Mulej Maho-, 7 Krymu donoszą: Gubernator powołał za- 
meu jest trzymany przez Francuzów pod strażą, | stępców wszystkich stanów ludności i „prosił, 
gdyż zachodzi obawa, aby Marokańczycy nie| aby położono kres wrżeniu rewolucjjnemu, 
ogłosili go sułtanem. Czwarty z rzędu brat 
dal Azisa—Mulej Zin, jako młodszy nie przed- puści miasto i pozostawi je swemu „losowi. 
stawiał takiego niebezpieczeństwa, więc mu AUSTRO-WĘGRY. p 
pozwalaro używać swobody. i j Wiedeń. Biuro koresp. donosi: Pogłoski o 
Otóż niedawno Mulej Zin*wybrat „się z wizy- | mobilizacji kilku korpusów armji, oraz o in- 
(ta do swego uwięzionego brata, a jak. przystoi | nych wyłącznie wojskowych zarządzeniach są 
| ksiąciu krwi, przybył z wielką. świtą. Strażnik, | pozzasadne. Zarząd wojskowy uznał jedynie 
(który pilnowat Malej Mahomeda, przeląkł Się |zą potrzebne powiększyć w granicach, usta- 
jtak licznej kompanii i uciekł z posterunku, |nowionych na czas, skład 15 korpusu, utwo- 
donosząc swoim władzom, że liczny „oddział | xzonego z oddziałów różnych okręgów dodat- 
przabył Mąchomedowi na odsiecz. Wysłano |kowych. Powiększenie wynosi 36 ludzi na 
natychmiast liczny oddział wojska do: domu kompanję. W pozostałych 14 korpusaeh po- 
Mulej Machomeda, lecz jakież było ździwienie | większenia tego niema. Takie nieznaczne po- 
dowódzcy oddziału, gdy wszedlszy do pokoju | większenie wojska pogranicznego w. Bośni i 
więźnia zastał ge na spokojnej pogawędce ze Hercegowinie wywo 
swym bratem. > - S Vi > |dla ludności pogranieznejpotrzebn” jest po- 
Mahomed dowiedziawszy się o tym zajściu, | większenie obrony. Potrzebę tę wywolala po- 
zaczął czynić wyrzuty tchórzliwemu strażnikowi | wjększająca się agitacjia w okolicach połud- 
i wzntósłszy do góry ręce, wyraził życzenie, A= | niowo-wschodnich, a zwłaszcza obawa zjawie- 
by Allach odebrał wzrok głupiemu człowieko- | nią się band. Zarząd wojskowy poczytuje za 
wi, który z oczu swych nie umie zrobić do- | swój obowiązek usunąć wszelką obawę !udno- 
byo EEn KT ; 3 ści i zapewnić jej obronę: Aby ludność uspo- 
Przekleństwo księcia sprawiło na. strażnika 0- |koję co do niebezpieczeństwa, musiano powię- 
kropne . wrażenie... nazajutrz z rana obudził | kszyć liczbę wcjsk w okręgach pogranicznych 


r|przyczym oświadczył, że w razie zuburzeń 0-- 


łane było głównie tom, że 


do fiewytrzyminia, a ezterej wyguańer pędzili, ści: mio!ął się jak szalony i tak g'wałtownie 
życie, siedziec wałemtydniami w chacie pozbawio» | rzucał się na drzwi, że majtkowie lękali się, aby 
nej okieni 12: Mayo otworem iw pułapie, któ- jich iada. chwila nie -zgruchoťtał. Nareszcie po- 
ré wychodził wprawdzie dym, ale zarazem uni nowione. peinięcia tak osłabiły drapieżne żwie- 
cHodziła Sciepłó, a wpadało: zimno; jeżeli. zaś | rzę, iż” zaprzestało napaść!, usiłując ujść ze zło” 
próbowalł zatknąć ctwór, to”znowu dym;ichj wrogiego miejsca, lecz Hievensun wypadłszy | 
dusił 8 wyziew drzewa niewypalonego odurzał:. dobił go siekierą. 


się ślepym. if 
Wiadomość o tym cudzie bardżo prędko ro- 
zeszła się po całej okolicy i lud widząc w 
tem palec Boży, okrzyknął go za prawowitego: 
sułtana. uż j 


Wypadek ten stał się tak głośnym, że zmu- 
sił władze francuskie dc zbadania, czy nie za- 
chodzi tu jakie oszustwo. Lecz lekarze stwier- 
dzili, że strażnik rzeczywiście oślepł. Wpraw- 
dzie cudu w tym nie było, gdyż miał on od 
dłuższego. czasu zarodki tej choroby, a prze- 
rażenie, jakiego doznał w chwili, gdy go prze- 


j 


pm 


Bośni i Hercegowiny. 
PERSJA. 

Teheran. Konnica karadżagadzka Sam cha- 
na, ograbiła wieś Zimgrujubar, należącą do 
poddanego rosyjskiego  Adil-Chana-Karabaja, 
położoną o 6 wiorst od Tabrysu. Straty wy- 
noszą 75,000 rubli. Podczas walki zginęło z 
obu stron kilka osób. Gubernator Ejn-un-do- 
wle. zrzekł się odpowiedzialności za to zajście, 
nie posiada bowiem sił dostatecznych do przy- 
wrócenia porządku. Przedstawiciele Rosji i 
Anglji zwrócili uwagę rządu perskiego na zda- 

u 


l 


| 
| 


| - Zdobycz-ta - dostarczyła im. mięsa, ttustościy Zakss 


i przewyborny kożuch, po żywności najsząco- 
wniejszą rzecz, jakiej mogli w tak srogim -po- 
żądać kiimacie. S'3 

Kilkakrotnie jeszcze” niedźwiedzie zaklócały 
schronienie biednych rozbitków, lec: e: umecni- 
wszy drzwi, zamiast lękać się ich napadów, cie- 
sżyli się, gdyż tylko niedźwiedzie mięsą utrzy- 
mywało ich przy życiu, a skóry- ochroniły. od 
zmarznięcia, 

Nareszcie ukazało się'w kóńcu stycznia słoń- 
ce, alo pięć miesięcy jeszcze: upłynęło, zanim 
rozgrzane śniegi topnieć, a morze puszczać za- 
częło. Z nastaaiem eieplejszej pory ustąpiły i 
niedźwiedzie, a żeglarze mogli wychyląć się 
z mieszkania. Sweno, "majtek norwegski, zrę- 
czniejszy- Ï przemyślniejszy od;drugich, sporzą- 
dził łuk i strzały, a gdy tamci polowali na re- 
nifery i ptaki morskie, on wyteperował piec, 
wmurował weń kociołek, œ ze skór renifero- 
wych i futer niedźwiedzieh, za pomocą iglicy 
zrobionej z gwoździa” i ukręconych kiszek zwię- 
rzęcych;, poszył suknie i kołdry. 

Tymczasem łowy szły dosyć pomyślnie i.za- 
pas mięsa w dole przy. chacie; zaopatrzonym. 
w lód, powiększał się coraz bardziej; codziea- 
nie zaś jeden z rozbitków wdzierał się naw zgó- 
rze, na którem'zatknięto duży drągrz| kawałem 
znalezionego w chacie żagla. Daremnie jedz 
nak upatrywali /zbawczego okrotu: jak okiem 
siępiąć morze było puste i. głache./! 


l dziwna rzecz, bowiem 'często przepływa” 


ja w te stuwońy © duńskie, szwedzkie; a nawet 


amerykańskie t angielskie statki dla połowu wie-|| 


lorybów, a tego" roku ani *jedensię nie pokai 


1 


Czekała ich więc druga nieznośna zima: W 


tym roku jednak lepiej się przygotowali: całe 
wnętrze chaty wyłożono grubym mchem, u€z6- 
pionym na gęstych kołkach; zbudowali akże 
krzywy komin, zaś całą. górę ponad izbą wyło- 
żyli ziemią ze mchem pomięszaną. Sweno zna- 
lazł wydrążony -wielki kamień, który, miał im 
służyć za lampę; nakoniec z kamieni ułożyli na 
mchu wysoki mur na cztery stopy gruby, o 
dwa kroki przededrzwiami, zostawiając tylko 
wąziuchny otwór, przez który człowiek mógł 
się z wielką trudnością przecisnąć, lecz dla 
niedźwiedzia byl niedostępny. Mur polewano 


wodę, która gdy, zamarzła zamieniła go pra- 


wie. w skalistą opokę. f tfi 
Roboty zabrały im prawie tyle cząsu, że ani 


się spostrzegli jak zima zaskoczyła, Położenie” 
w tym roku. było wprawdzie o wiele znośniej- 


szem, lecz dwie rzeczy ih zabijały: brak za= 
trudnienia i. ciągły pokarm, mięsny; niedostatek 
soli był także niezmiernie przykrym, ale konie- 
czność jest dobrą szkołą i uczy Cierpliwcści; 
a z,potrzeby do wszystkiego przyzwyczaić SIę 
'można. i 
| Rozmowy biedaków bywały nieraz bardzo 
zabawne: najczęstszy jch przedmiot stanowiły 
rozprawy. 0 różnych przysmaczkąch etropej- 
skich, których od dwóch lat nie kosztowałi: 
l Dokończenie nastąpi. 
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-. ;zef Bojanowski, Piotr ‘liki, Antonis Czer: 
‘a „fwiński, Albert Szynwelski, Tomasz Ignaszews- 
: fki, Józef Igoaszewski, Jan Tganszewski, | Józef» 

. | Grembecki, Jędrzej Kawecki, Antoni Strzoda, 
Wojciech Szymański, Marcin Skalski, Jan Mi- 


Brazylji”. 


Kosztuje 8 milrejsów - rocznie. kołajewski, Wasyl Mazepa, Wojciech Twardo- 
z Wszystkim prenumeraiorom f przy-|j .,. = ~ a LB aa m gą | Ski, Stanisław Szubert. Wincenty Gremplicki, 
5 JE gs F: A T y n p po "8 Ks: emi sera, w x ś <B>, § £ = dą s Ą ko ; . j EA 1 + Wścisiek, Józef Zale- 
jaciełom naszym zasyłamy Życzenia .Preńumeratorzy „Polaka papa GU b którzy opłacą A> Kg jh pronume Piotr Niedek, Stanisław M S 

Ś ratę z gór$, przed pierwszym Lutego 1909 roku; otrzymają bezpłatnie karendarz Ma. | ski, Jakób aiz a P Friedmann. 
| ! af! | ata albo Katolik do wyboru. 4 RAA X PRENUMERATĘ ZA VI KWART. 1908 r. 
IEE Wesolych Swiat: Wszyscy prenumeratorzy „Polaka w, Brazylji“ otrzymają piękny kalendarz |nadesłali p. p.: Lucjan Pogorzelski, Seweryn 
R wad REDAKCJA. | ścienny. 3 Zdanowicz, Feliks Naewutka, Antoni Kurkie- 


W roku 1509 WSZYSC 
storyczną powieść Bol 
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-. Korespondencja. 


Porto Alegre. j 


-. „Pow 
Warszawie został skonfiskowany. 

= Powieść ta wychodzić będzie w ark 
prenumeratorów będź 


i dowy, uświetniliśmy przedsta- 
— wieniem tenth? HE Pobuda Zyg- 
munta“ w 5u aktach i jednej odsłonie A.. 
Urbańskiego. Przez dwa miesiące wspólną, 
|. mrówczą a zgodną pracą trwało przygotowanie 
A do tej trudnej sztuki, potrzebującej nowych 
| dekoracji, przyrządów i wystaw. Stolarze, mu- 
=- —— |arze. ślusarze, malarze, wszystko to pracowa- 
ko ło gratis, dla polskiego budynku, dla polskiej 
szkoły. Sala dostala światło powiększone. i 

ge się scie 


|... mogąc moie w czasie przedstawienia, 
Bea m 


Obchód | 


mo tyczy się sceny. Dekoracje przedsta- 
wiały trzy różnę sale; odrzewiony ogród w 
dekoracji, kulisach i srodku, ławki, kląby wre- 
szcie dekoracja Krakowskiego Przedmieścia, 
- zamku i kolumny Zygmunta na śr sceny. 
Tu na zgromadzony naród pod kolumną i; na 
nudeszłą procesję z księdzem, z krzyżem w 
reku—z proporcami, chorągwiami, wśród od- 
głosów dzwonów i sygnaturek, napada oddział FA i 
żołdaków moskiewskich i po komendzie ro- A sa | 
s,jskiej padają salwy strzałów. Pada ksiądz, Prenumeratoro 
'żed, patryjota Polak, który cały swój majątek | desłaniem tylko 2 
=- į dzieci wlasne stracił nazegle oswobodzenia | 
| narodu polskiego od jarzma, padają inni, sło- 
" wem był to zgrozą przejmujący” prak ai 
i mi iejsce farszawie w lutym 18 r h gr A ź 
Ema masa n a ga w ye ABU drugie nie przewiduje się właśc gł 
Całość wypadla wypadła wybornie i po nad olbrzymie czarne chrrury wiszą na ho- | 
nasze siły, gra artystów była a werwą i za-|ryzoncie bez przerwy. 

palem. Znawcy podziwiali, chwalili, a obcy a: | W lesie położonym w pobliżu TG 
biecali bré zawsze. Dtszymi: yjaciołami i T ER o SEA a KAKA KR 
shętnymi do licznego nas odwiedzania, zwłasz | 100230 DOE 2. 3 

ża w przedstawieniach narodowych. nych jaguarów średniej wielkości, ślady 
ów spraedalśmy 350.. Sula. byla. pełną, ich spostrzeżono 0-4 kilometry od 
brak lawek mocno odczuwać się dawal, bo| qźib ludzkich Również parę razy „kolo; 
stawienie trwało do d ugiej w nocy.Budynek |nigcj pracujący w lesie, widzieli prze- 
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ofrukowany, w dlugach, alef , . ; z A: 

MAAA AS E R | CWOOŁACEGOL-JAGNAFA, który jednakże nie 
aBĄC IA. Selan aae ) 12 SSA” GEL. ; z czepki, ! 
wszystkiemu, i będ y mieli wlasny obszer-|a znikał spokojnie w  gęstwinie 


ny bodęaek i polską szkolę. > 
} ' ; ; i ; 

Na vakończenie starego roku måmy zamiar 
wystanić „Hinusia:i, dramat ladowy w 4-ech 


Z rozporządzenia rządu obecnie zo- 
stała poprawioną droga, do nowo zakła- 
dającej się osady „Marques“ którą za- 
mieszkują teraz przeważnie lscy ko- 
loniści. Rownież zostały z rekonstruo- 
wane mosty na rzece Nhuńdiaquera. 
| ulepszenia te bc zwą!pienia wpłyną doda- 
inio na rozwój osad i dobrobyt kolo- 
nistów. 


tiach: ; 3 : 
i Edward Stęlczyk: 
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Ą - SUBWENCJA. Kongres w Rio zatwier- 
__ dźił projekt prźedstawiony przez senal, 

*% wydania zapomogi w kwócie_00 tysięcy 
* milrejsów marynarskiej szkole wojennej 

ý 5 WwaRio de Jancira. 

| ZDERZENI” 

stizu porłu Santos 


Zm P 
anmes KECSO 


Z MINAS. W stanie Minas Geraes zo- 
stał obrany prezydentem dr. Wenceslau 


NZ 
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i ch liev stanu odbył się szereg zabaw. 


. m 
nastąpiło zderzenie 
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T-WO SZKOŁY LUDOWEJ 
W. BRAZYLJI. 


„Clyde“ idącego 


brazylijskim Para- 


Piotrowski i 
nie 
pokladzie «,Pa-| 
konta między| Rio Grande do Sul wpisali się p. p.: Fram- 

ty! Mone-tciszek Domaradzki, Józel Kozłowski, Al- 


wie żadnego 5 
kfórzyjpasażerowie, 
rany" BARMieŚli lekkie 


Na członków Koła T-wa ua Ijuhy w 


je, 


y prenumeratorz 


wity gaas 
misarjusz 
| „osnutą na tle wypadków popowstaniowych `’ 

ieść ta pojawia się pierwszy raz, w, druku, „ pierwszy jej, nakład w 


je sobie mógł żłożyć po zakończeniu wydawnictwa książkę. 


r ne E TE Ai A í RY: 
Każdy, ARARSIN) lanon płetimeratora, owzyma w poda- 


runku książkę wartości MILA, którą sobie sam wybierze w n 
"Każdy, kto przysporzy nam DWÓCH prenumeratorów, otrzyma w poda- 


runku nadzwyczaj zajmująca powieść p. t. 
rech tomach, której cena katalogowa jest 23800,,—albo „Bibiję całkowitą, duży 
roctwa, apokalypsis i t d. oprawny w płóino. 
Wszyscy nowi prenumeralorzy „Polaka w Brazylji* mogą otrzymać po 
e. prześliczną powieść Henryka Sienkiewicza w sześciu tomach 
R į er 4 Wow 


R ef P = A 
Quo Vadis 
a w Brazylji powieść tę wysyłać będziemy za na- 
00 0 
PRZYJACIÓŁ s OICH PROSIMY O ROZPOWSZE 
wy JĄ. GOW Md W W 


le- | Jackowski 15. 


Braz, z powodu wyboru którego w sto- |, 


y otrzymają nadzwyczaj ciekawą hi- | wiez, Sylwester Piasecki. 


g i k ye < | = 
Kjaszejpskiegęjs if H IPIS” PRENUMERATĘ ZA GRUDZIEŃ 1908 r. na- 


32 
eo desłałali p.p. Władysław Piotrowski, Antoni 
Świrski, 

PRENUMERATĘ ZA II PÓŁROCZE 1908 
roku nadesł. p.p. Tomasz Wolski, Michał Ku- 
cuk, Jan Sekuła, Franciszek Bielik, Piotr Bla- 
( żejewski, Franciszek Szębesta, Jan Furmaniak. 


PRENUMERATĘ ZA CAŁY ROK 1907 
nadesłali p:p: Franciszek Gajewski, Józef Grem- 
becki, Antoni Strzoda, Jan Mikołajewski, Wa- 
syl Mazepa, Piotr Niedek. ; 


i pirra E 3 PRENUMERATĘ -ZA I. PÓŁROCZE*19077 
<„Poruszymy z pósad ziemię”, w czte-|roku nadesłali p.p. Albert Szynwelski, Jan 
! Ignaszewski, 


uszach oddzielnych, tak, że Każdy z 


aszym katalogu. 


PRENUMERATĘ ZA CAŁY ROK 1906 na: 
desłali p. p. Antoni Strzoda, Wasyl Mazepa. 


PRENUMERATĘ ZA I PÓŁROCZE 1909 
r. aadesłali p.p, Tomasz Wolski, Wincenty 
Kostrzewicz, Władysław Ołtarzewski.. 


ary, i Nowy Tesiament, psalmy, „pro 
AT J e á 


PRENUMERATĘ ZA I KWART. 1909 
nadesłuł p. Seweryn Zdanowicz. 


roku 


'|PRENUMERATE ZA GAŁY ROK 1909 nadesł. 
ip.p. Walenty Osawiez, Grzegorz Romanowski, 


idla nieprenumeratorów pozostaje 45500 
CHNIANIE „POLAKA“ 


> ; sę Ipan Chybior, Ludwik Rynkowski, Franciszek 
delski. Ofiarowali: p. p. Wiktor Mendel- „Materko, Stanisław Wścisłek, T-wo Bratniej 
ski 5$. Michał Mendelski 83. Aleksan- | Pomocy“ na Lucenie, za 3 egzemp., Jakób Ga- 
der Zembrzówski 1$. Aleksander Men- wroński, Robert Łukaszek, Stanisław Mroczyń- 


delski 1$. Józef Badyk 1$. Bi Wiłk.1$, = „ jiech Bańgiok, Walenty, Coda 


u 
Ludwik Jung 3$. Stanisiaw Raczyński 15. Se 
Odpowiedzi od Rużakejiś 


Aleksander OGruszczyński 1$. Piotr Ro- 
ńczuk 1$. Stanisław Złotowski T$: 
Władysław Majewski. 14. Anioni Żukow- 
ski 800rs. Jan Kowalczuk 400 rs. Łu- 
kasz Janiak 5900 rs. Bole HW Wierzbi- P. Robertowi „Łakaszek. - Pieniądze wirze, 
'eki A$x Wincenty Wasilewski 15 Piotr| maliśroy. Również »d p. Stanisława Mroczyń++*- 
Stanisław Dziobczyński |sklego wystane w Grudniu z r. otrzymaliśmyz +. 
M ona Nike naina it Anonym | przez zomyłkę nig ogłosiliśmy takówyth iw. „POTAPA 
„I rola Zadie wę Aponta ii A EA ge Mióczętakiago pina tet 
AGE 0 0) okowo d. JOSE DEI | wysyłamy regularnie w paczce pod adresem, 
nardo Dettmer 1$: Tomasz DOpANSKI |p. „Szymańskiego w São Paulo. j A rę 
500 rs. Michał C. 1$. Razem 315 200 rs.| Żądane kalendarze wyszlemy. Za życzenia ser-. 
Lista N216. Zbierający ps Stanisław |decżnie: dziękujemy. s 3 sy 
Lesiński. Ofiarowali:p.p. Eugeniusz Mar-|, 4 Tomaszow Zgnaszewskieniue Wolne prze: 
i j jazdy od rządu otrzymują tylko nowa-przybyłi. 


czewski z$. Antoni Żużelski 500 rs. Sta- 
nisław -Lesiński 75$.500rs. Razem z. li- | "===" a 


sty N216. zebr: 105. 


Wszyskim  ofiarodawcom i zbierają- Ogłoszenia 
cym zasyłamy serdeczne podziękowanie. |- _ s e 
Zarząd. | Za. dział ten Redakcja nie odpowiada. 
miana OOE LEC a m m amen iia 
OSTATNIE WIADONOSGI. |. WEADYSEAW WOLDAÑSKI. posaukoje 
RAD i UA swego ciotecznego brata KAROLA ADAMKIE- 
| O TUN | WICZA, który przed 6 laty wyemigrował de 
| VENEZUELA: i | Polnocnej Ameryki z Kaliskiej guberni. 
Rząd republiki wenezuelskiej w dal-|  Kioby wiedział o miejscu jego zamieszki- 
szym ciągu w. osobie swego prezyd (nie, uprasza się o złożenie zawiadomienia w 


_ |redakcji. 


j PERRETE AE | 


ta Gastro: czyni zamówienia w Europie, 
na różnego rodzaju broń wojskową. W « 


statnich czasach zamówióm .ostało | z 

ka tysięcy karabinów Mast pró | Zakład krawiecki 

tego są czynione pertraktacje na. za o” 

no. większejiłości dział Kruppa. Jana Jakóba Schmidta w PONTA GRO- 


SIĘ przy ul. 7 de -Setembro. 


B 
e imymi mieszkaniec K z 3 ża Również prezyden! zami | 
eres Doria. bin Przybuliński, Walenty Laks, Wincen-|zawyzeć umowę z niektórymi oficerami] |, i 
"Przyczyn z powddi któryeh=nastąpi: | tY Perkowski, „Andrzej  Beykalski, AQ- |niemieckimi, którzyby się podjęli zostać | W ykonywa: wsze'xie roboty w zak- 
) zderzenie razie niewiadomo, jaki drzej Dymkowski, Michał Sawicki. Woj- | instruktorami wojsk wenezuelskich: każ SÓW wchodzące, ku ogólne- 
równióż i brak więcej Szczegółów, ciech Rakowski, Józef Andrzejewski, Te- | CHINY. ajj dadza swojej klijentel. > 
= odor Tydryszewski, Piotr Skalski, Jan| Według ostatnich doniesień ioug-| Posiada na składzie również wielki 
WYPADEK. Na „ji Cen- | Perkowski, Maciej Puchalski, Józef A*|Kongu, rozprzestrzenia się v i | wybór łokciowych towarów, „w wyboro- 
nej Brazylyskiej i ej, pekti damski, Piotr Marczewsei, Wojciech Ma- gejsze; ludności silna agitacji cie | WYCH gatunkach, mogących zadowolnić 
joł u - loko:not v 1cej Nadi Ignacy Wichrowski, Wojciech Ro-|ko earopejtzykom; niektóre p |najwybredniejsze gusty. | 
'ÓWCZUS na IiE. Miszewski, Władysław Macuda, Jan Brze- | pejskie przypuszczaj Ea, Ki Ceny nadzwyczaj „przystępne. 
Cy Eksplozja opróc nei paniki wśród | ziński, Józef Tarnowski, Walenty Szym- lje EA RAK SGRPORZYĆ, ai A R Ę AERE AS 
hasażeri j para zak, Józef, Ojczenasz, Stefan Krawczuk, |paqż co bądź gróżu ROZETA O 
em paważniejszych tw wie| Michał Krawczuk,. Józef Ostrowski, Jó- | ogw. 228 
vodowała. ie Rogowski, Antoni: Karpiński, Jó ef PORTU * KAW eO L UB O 
AE i r. 908 Dytz, ks. Antoni Cuber, Dr. Carlos Steedel, | Pisina braz jski don A Z | 
Łk. IMMIGRANGE W ubiegły: ygodnia Helena Wolff, Adam T. Zgraja, i Adam |g.j;; pi TARE Eeoa } a Najlepszą ijDajkorzystniejszą kawę poleca- 
kzybyło do. Kurytyby okgło 50 immi- Mirecki. a O dd WA vió PSP kra paiso, E ETER 
tów pola ów isinów galicyjskich, |. W da ad ciągu (186, Zbierajacj p. itdego Kfðla i cuługozjekowóń ÓW: jes Bida swych dl cw. wprowa- 
JE » SKY roli, Jace gładki bista 3 136: Zbierajacy P:| ru izwycźej. krytyczne. Spodz Kupujący 1 kilo zymuje. 1. kupr1: 
Wojciech Zwierzykowski. Ofiarowali: PP |wurófće Toza zyga ice wypad Kupujący 5 kilo po cenach hurtowych, otrzy- 
i i S zą: ciągłe Wojciech Zwierzykowski 25. Jan Budziń-ę M 285 » muje 2 kupony. A Ę 
` i nad Źwyczej obfite deszcze paczyniły ski 1$. Jose B. Schühlli 18. Guilherme | REZ, E 2d przedstawi 10 kuponów, ‘otrzyma, dar- 
LH drogi i ścieżki. prawie Wiemożliwymi do| Brafmanno 3%. Clara Brafmanno 2%, 5%], BE. ać I oc, os kawy 
AB, zebycia, cała: okolica robi  wrażenie| celyn - Ferreira 1$. Łukasz Kogüs | üd Gi Aa Bi Ci secie av DESE swej Tirad 3 
"Olbrzymiego bagna. :0Doty rolne przer- Theophilo Celestino 500 rs. Hypohto B r- | | raça .liradentes. 
. walie, koloniścioczekują pogody i wys- nardino de Jesu 500 rs. Razem 155. PRENUMERAT R na- | 4 = 
chalęcia gruntów, a lu'jas jedno, tak i Lista N211. Zbierający p. Wiktor Men- desłali p-p. Piotr nik, JÓZe! cii, Jost "S 
© $ 


4 SEE POLAK W BRAZYLJI z Wr.52 
° 8 m " 
ażeky dzieci Wasze chowały się zdrowo i nie zapadały na przewlekłe choroby żołądkowe 
k GI 3 używajcie znaną na całym świecie ; 
é é 
e t 
Farinha Lactea Nestle 
k Odżywka to najodpowiedniejsza i najtańsza dla dziatek waszych. 
i Wyrabia się w Vercy (w Szwajcarji) z najlepszego mleka krów alpejskich. l ; 
Otrzymujemy bezpośrednio częste i niewielkie przesyłki, ażeby nasi konsumenci mogli być pewnymi, że produkt jest zawsze ŚWIeŻy. 
Do nabycia we wszystkich większych sklepach. 
AGENCI. DA PARAN Yri 
e 
Velo & Matteucc! 
Curityba. 
Zawsśr2 pcwinniście mieć w , swym domu. 
~ 
Prawdziwy nie podrabiany 
į 
Rz” 
į 
2 a 
Srodek niezawodny przeciw chorobom żołądka iżkiszek. 
( 
I I BB <- sę HB 4 przeciw chorobom zaraźliwym: febrze, tyfusowi ospie, febrze żółtej, i wogóle cho- 
NE EAD BIC F a © | robom gorączkowym. 
POOL TK L A TAS COS LS CR A A a a a a Aa a Ca aa aa aa a A OCA 
P winka ! p aw 
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"1! Ważne dla koonisłów !! 1 
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Koninklijke Hollandsche Lloyd 
"czem, | „ła, „w 
G p © „e a JJ e 


Naczynia kuchenne 
Maszyny do szycia 
Lampy 
Szyby szklane 
Materje 
Narzędzia rolnicze 
Meble i t. d. 


LLOYD KRÓLEWSKI HOLENDERSKI 


Nowe towarzystwo okrętowe holenderskie subwencjonowane przez 
rząd holenderski. 
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Statki, odchodzące do Europy: 
ła 5 Amstelland -— 26 Stycznia 
R ED a) 
ię Zaanland — 23 Lutego 
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H. A. PETERS 


Yvy UY KW RZEEZ 


przez Rio de Janeiro, 
Leixoes, 
Lizbone, 
Vigo, 
Dunkierkę, 
do Amsterdamu 


Astat Wa dA 
OSDA 


pr SL 


UJ. José Bonifacio 24. 


Nabywa. skóry, wosk, rogi i wlosień. 
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Na stutku tym pasażerowie Ś:ęj klasy otrzymują wino dwa. razy z PE N ASS S AVA E D SER S E S S a a ANGA a 
dziennie: kuchnia portugalska. & a) NAJ z ALN i y s 
Cinti i va 3 : * s kaz SA 4,4% ; = a Na A „bec pi Lt 6 s 8 | z 2 
Statki tego towarzystwa posiadają specjalne wygody dla pasażerów ` gg r. Lem £> Ca. i D zB waa Hvi yuza & „ef * Ro 
8-ej klasy, porzadne stoły, oddzielne sale jadalne, kąpiel, wodę  cchła- ZK 58 - m. i 4% JA RZ 
LESZ ©: (O KAB OAR ; at PSO SE, s CENE" +2 waj Ei Pa Chi | CMM 1 KA E y > 
dzaną i té d; kajuty o 2-chi 4-ch iózkach SN 33 E €> POE- LOTOR] "57 M ússza SA ka T O 
D SĘ uz 
-y AWA PR PETA FZI. 2 A KL © c A R y: ZMD UZO żywotnych. óbarta na Wzaletmnoś zS 
DE y y ZA Kasa pensji dożywotnych, oparta 1 ZAJELONOŚ Ex 
CENY ZEJAZDU 5-A ASSA: 34 3 pensji dożywotnych, oparta ņa wzajemności. 5 
Do: Lizbony i Leixoes' Re 688000 p 3h PIERWSZY ZAKŁAD MIĘDZYNARODOWY, UBEZPIECZEN, R 
PAC, PZA w ergo kĘ LF "ZRŁOŻONY W R 1803 % 
Do Vigo UE x: t. Rs. 735000 WI ; } $A à 4a KR SOS ZE O CAL, : H$ 
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